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Komisja Główna usuwa p. Korfantego. Naczelnik Państwa desygnuje 


vektora dr. Nowaka ma premjera. 


Komisja Główna go potwierdza. 


P. Nowak przystępuje do utworzenia rządu. Endecja pobita na giowę. 


Koniec przesilenia. 


Komisja Główna odwołała „gabinet“ 
p. Korfantego. 


Warszawa. (PAT.). Posiedzemie Komisji głów- 
nej w dniu 29. lipca Marszałek: Komisja główna 
została zwołana na wniosek większości klnbów. 
Pierwszy podpisany jest na waiosku poseł Patai. 
Jemu udzielam głosu. 


REASUMUJĄCY UCHWAŁĘ WNIOSEK LEWICY 

P. Rataj zgłasza następujący wniosek: Ponie- 
waż misia utworzenia gabinetu przez pos. Korfan- 
tego nie doprowadziła do rezultatu, Komisja głów. 
na reasumuje swoją uchwałę, desygnującą posła 
Korfantego na prezydenta ministrów i zwraca slę 
do p. Naczelnika Państwa o podjęcie iniojatywy u- 
tworzenia gabinetu. ! 


STANOWISKO PRAWICY. : 


Pos. M. Seyda w imieniu ZLN., Nar. chrześć. 
Kl. Rob., Nar. chrześc. stron. lud. i grupy miezałeż- 
nych rob. nurod. składa następujące oświadczenie: 

Trwamy zasadniczo na stanowisku, że Na- 
czeljik Państwa miał konstytucyiny obowiązek 
podpisać listę gabinetu p. Wojciecha Korfantego. 
Byliśmy i jesteśmy tego przekonania, że Sejm nic 
może legalizować uchylenia się Naczelnika Pań- 
stwa od spelnienia konstytucyjnego obowiązku. 
Na stronnictwa, które odrawiły wniosek o wyra- 
żenje nieufności Naczełnikowi Państwa spada od- 
bowiedzialność za niepraworządne działanie Na- 
czelnika Państwa, które sobą pokrywają. W tych 
Warunkach reasumpcii uchwały musimy Się prze: 
ctwstawić. 

Pos. Rataj: W oświadczeniu p. posła Seydy 
jest szereg punktów, które wymagałyby odpowie- 
dzi, sądzę jednak, że Komisja główna nie jest te- 
renem do prowadzenia dyskusji nad tem, bo nie- 
ma do czynienia z niczem innem. jak tylko z za. 
łatwieriem przesilenia. Dlatego wstrzymuję się 
od dyskusji. 

K. P. K. ZAJĄŁ NARESZCIE STANOWISKO 
RACJONALNE. 
' Pos. Federowicz w imieniu KPK. składa na- 
stępujący wuiosek: 

K. P. K. kierując się przekonaniem, że tryva- 
jące od wielu tygodni przesilenie rządowe nipo- 
„wetowaue wyrządza państwu szkody, oświadczył 
„Się za desygnowaniem p. W. Korfantego na pre. 


mjera. Od samego początku jednak zaznaczaliśmy 
jasno i niewątpliwie, że konieczność harmoniinego 
działania z Naczelnikem Państwa każe nam wy- 
magać zgody Naczelnika Państwa na tę kandyda. 
turę i że przy niej trwać możemy tylko do chwili, 
w. której wskutek sprzeciwu Naczelnika Państwa 
mogłoby się przemienić przesilemie rządowe w 
przesilenie na najwyższym posterunku państwo- 
wym. Desygnowamy przez Komisię główną pre- 
mjer nie zdołał osiągnąć porozumienia z Naczelni.- 
kiem Państwa. 


Wobec tego, w konsekwencji naszego zasad- 
niczego stanowiska, dążąc do jakmajśpieszniejsze- 
go załatwienia kryzysu i do usunięcia szkodliwego 
stanu wyjątkowego, w którym rządzi rząd, które- 
mu Sejm odmówił zaufania. zaniechać musimy My- 
ŝli o kandydaturze p. Korfantego na premiera. Do- 
magamy się orzeczenia Komisji głównej. że wobec 
zgłoszonego przez Naczelnika Państwa sprzeciwu, 


Zupełna kompromitacja p. Korfantego i 
mandatarjuszów. 


KORFANTY UPADŁ WIĘKSZOŚCIĄ 
20 GŁOSÓW. 


Przystąpiono do głosowania: 
Za wnioskiem oświadczyły się gtupy: 


KPK. (16), PSL. lewica (10), Ziedu. żyd. (10), Rady 


kandydatury p. Wojciecha Korfantego nadal me 
podtrzymuje. Wobec tego 
głosować będzemy za wnioskiem posła Rataja. 


POLITYCZNA PATOLOGJA MINIATURO. 
WYCH KLUBÓW. 

Pos. Małtakiewicz: klub kat. lud. popieraiący 
kandydaturę p.Koriantiego na prezydęm a ministr. 
i trwający nadal przy niej, wobec zmiany stanowi. 
ska KPK. odnośnie do tej kandydatury wobec od- 
mówy zatwierdzenia tego kandydata przez p. Na- 
czelnika Państwa, wreszcie wobec wyniku głoso- 
wania w pełnym Sejmie nad wnioskiem o votum 
nieufności dla Naczelnika Państwa, jest zdaniay że 
reprezenianci wszystkich ugrupowań seimowych 
winni ponownie na dzisiejszej Komisii głównej o- 
świadczyć się, czy popierają nada| p. Korfantego. 
a dopiero wtedy, gdyby kandydatura ta nie miała 
obowiązującej większości, mogłaby Komisia głów- 
ra przystąpić do desygnowania nowego kandy da- 
ta na prezydenta ministrów. 

Pos. Rosset: W imieniu stronnictwa mieszcz 
oświadczam, że głosować będziemy przeciwko 
wmioskowi o reasumpcję. 


„jego 


chrz. str. lud. (26), Zjedn. mieszez. (11), kłub kat.- 
lud. (7), Niezależna grupa rob (6) razem 282. 
Wobec tego marszałek oświadczył, że o wy- 


*|niku głosowania bezzwłocznie zawiadomi p. Na- 
PSIL. (90), PPS. (34),NPR. (21), Wyzwolenie (24), | czelnika Państwa. 


Poseł Rataj prosił, aby marszałek zawiadomił 


lud. (5). grupa Śliwińskiego (5), Ziedn. Niem. (7),| posłów, że ewentualnie zwoła Komisię główną 


razem 222. 
Przeciw wnioskowi głosowały: 
ZIN. (81), NZL. (45), Nar. chrz. str. rob. (26), Nar. 


jeszcze na dziś godz. 6 popol. 
” 


Naczelnik Państwa przedstawił na premjera 
dr. Nowaka. 


Warszawa, (PAT.) Naczelnik Państwa wy- 
słał do p. Marszałka Sejmu list treśd: następują- 
cej. Do Pana Marszałka Seimu Rzeczypospolitej. 
— Odpowiadając na pismo Pana Marszałka z dnia 
29. lipca br, zawiadamiające mmie o dzisiejszej u- 
chwale Komsi Głównej, która uznając, iż misja 
utworzenia gabinetu przez posła Korfantego nic 
doprowadziła do rczaltau, zwraca się do mnie o 


podiecie inicjatywy w sprawie utworzenia newe- 
go rządu, zawiadamiam Pana Marszałka, że swej 
strony przedstawiam p. prof. dra Juliana Ignacego 
Nowaka, rektora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
jako kandydata na prezydenta ministrów, — War- 
szawa, Belweder, 29, pca 1922 r. Naczetnik Pań- 
stwa Podpisano: Piłsudski. 
—m=fy(]j—— 
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Dr. Nowak otrzymał misję utworzenia gabinetu. 


PROF. NOWAK U NACZELNIKA PAŃSTWA. 
Warszawa. (Tel. wł.). (G) O godz. 16'15 przy- 
jechał do Warszawy- rektor prof. Nowak i natych- | 
«miast przyjęty został przez Naczelnika Państwa. 
„Rezultatem dwugadzinnej rozmowy było wyrax- 
żenie ze strony rek. Nowaka zgody podjęcia się 
misji furmowania rządu. 


d., grupa Dubanowicza oraz Niezależna grupa ro- 
botnicza 


razem 184 głosy. 
Marszałek Scimu zawiadomił listownie o wy. 
wku głusówania Naczelnika Państwa. . 


LIST NACZELNIKA PAŃSTWA. 
Jakiś czas potem Naczelnik Państwa wysłoso. 
wał nastepujący list do prof. Nowaka: 
„Poruczam Panu misię utworzenia nowege 
gabinetu“ 


DRUGIE POSIEDZENIE KOMISJI GŁÓWNEJ. 
Rezultatem poludniowego posiedzenia Komisi 
„głównej oraz wizyty rektora Nowaka w Belwede- 
rze było posiedzenie Komisii głównej o godz. 19 
»' Na wstępie marszałek odczyłał list Naczelnika 
Państwa. 
Następnie poseł Seyda oświadcza, że w konse- 
kwencii deklaracji złożonej na poprzudniem po- 
siedzeniu Komisji gł. musi oświadczyć, że ZLN. 
ze względów zasadniczych i konstytucyjnych jest 
przeciwne prof. Nowakowi. 
, Imicnicm Ch. D. takie 
składa pos. Czerniewski. 
Poseł Rosset imieniem Zj M. zadeklarował, 
że celem zlikwidowania przesilenia opowiada się 
'za prof. Nowakiem, lecz stanowisko dalsze uzaież- 
nia od ięgo programu. 


podp. J. Piłsudski. 
KONFERENCJE Z KLUBAMI. 

W konsekwencji tego listu o godz. 21/30 przy- 
był do Sejmu prof. Nowak i odbył krótką konte- 
rencję z KPK., jako frakcią sejmową, która jest 
wysunięta do regulowania momentu  przesilenip- 
wego. W konsekwencji tej rozmowy zapowiedział 
na jutro o 10 rano szereg konferencji porozumić- 
wawczych z klubami seimowemi 


SPODZIEWANY SKŁAD GABINETU. 


samo oświadczenie 


szereg konferencji z ministrami ostatniego gabinetu 
których zamierza zatrzymać. A to: z p. Naruto- 


Podobna deklarację zlożył pos. Matakiewicz| wiczem upatrżonym na min. spraw zagr, la- 
(klub kat. lud). a „kd strzębskim — skarbu,  Sosnkowskim — spraw 
wiojsk., Darowskim — pracy, Chodźką — zdro- 


ZDECYDOWANA PRZEWAGA KLUBÓW DE- 
MQKRATYCZNYCH. 
240 PRZECIW 184. 

Przystąpiono do głosowania. 

Za kandvdaturą prof. Nowaka oświadczyli 
'się: PSL. PPS. NPR. Wyzwolenie, klub Stapiń- 
skiczo, Ziedu. mieszcz., KPK., Zj. posłów żydow., 
klub Matakiewicza, Rady lud., grupa H. Śliwińskie. 
ga i Niemcy 


wia i Kamicńskim — spraw wewn. Obsadzenie ìn- 
nych tek«będzie załatwione na podstawie porozu- 
mienia z klubami. Nie wykiuczone jest że oświate 
obejmie prof. Kętrzyński a przemysł i hamdel p. 
Gagatnicki , 


ZMIANY OSOBISTE W KLUBACH. 

Na początku posiedzenia marszałek zawiado.. 
mił, że w miejsce posia Chaniewskiego wszedł! p. 
dr. Włach, oraz, że pos. Świniarski wystąpił ze 

razem 240 głosów. Zjedn. mieszcz., a przyłączył się niezależn. grupy 
Przeciwko kandydaturze: ZLN., N. Zì. L., Ch.l rob. narod. 


Graniczna UMOWA, polsko-rosyjska w sprawie zhioru. plonów. 


"Równe. (PAT.) Polska delegacja w mieszanei|dzące na stronę sowłećką, będą mogli plony z 
komisji graficznej, przejawszy dnia 5. lipca br.|nich zebrać i na terytorium polskie przenieść, —- 
prowadzenie i badanie wszystkich zatargów gr» |Strona polska przyznała to samo prawo stronie 
'nicznych, dokłada wszelkich starań, ażeby spra- |rosyiskiej, Umowa zapowiada dalej, że straty z 
(wa zbioru plonów została załatwiona pomyślnie.|powodu niedotrzymania warunków umowy, a 

Dnia 27. bm. mieszana komisja graniczna pod- wynikłe głównie z utrudnienia swobodnego prze- 
pisała umowę o zbiorach, na mocy której bez kraczania granicy dla dokonania zbiorów zosta- 
wzgledu na przebieg ustalonej linii granicznejjta w naturze zwrócone do 27. grudnia, 
'włościanie nasi, którzy obstali grunta STzcAk | OD ——* 
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HJALMAR BERGMAN. 


Ostatnia wala jaśnie pana, 


Ze szwedzkiegó przełożyła Józefa Kiemenslewiczowa. 
—>— 
(Ciąg dalszy). 


g 
byś leżał zupełnie spokojnie. 

Baron nagle usiadł na łóżku. 

— Nie, proszę... dzięki, moia najdroższa. Za- 
mierzam wstać za małą chwilę. Hm.. Czy był dy- 
rektor szkoły 

—Tak, był. Podziękowałam mu w twoiem 
imieniu. 

— Tak? Dobrze, dobrze. A raki? 

— Dzieci dostaną kawy na dole. 

— Więc nie na górze, w domu? To ładnie, ta- 
dnie. Nie siadasz? Bardzo uprzejmie, Wikberg! 
Wikberg! Gdzie tabaka? Dziękuję, dobrze. Wiierz 
mi siostro, on ma przewyborną tabakę... Bandzo 
miiło, mieć cię, Juleczko. Nie chcesz poziomek? 
Nie? Góż tam nowego? 

— Był posłaniec z mnóstwem 
Chcesz ie może otworzyć? 

— Ach nie, dziękuję. Jeszcze czas. Dużo ġab. 

— Co naimmiej sto z pewnością. 

— Tak? tak? to nieźle... Ile było przeszłego 
roku, Wilebergu?.. Nie wfe? Co on wie właści 
wie? Idź do diabła, głupia szelino! Teraz zrobi- 
my sobie miłą chwilę, Juleczko. Możebyś lampe- 
czkę wina, nie? No, twoje zdrowie! Czy przybył 
kto? 


i — Hurra, batwany! — rykmął woźnica Niels, 
Tylne szeregi bowiem nie zrozumiały jeszcze wi- 
watu, gdy leśnicy, dworscy pachołkowie i żołnie- 
rze zakończyli już okrzyki. 

Baron wyprostował się, Wiwaty ożywiły go 
nieco, udało mu siè nawet odnaleźć kilka słów 
przemowy, która mu się pomięszała. 

— Dzięki, dzięki, moi drodzy przyjaciele. To 
rzeczywiście ładnie... he... jesteście zacni i obo- 
swiązkowi ludzie, wszyscy razem, tak, bardzo 0- 
"bowiązkowi ludżie, Tak, przy Boskiej pomocy 
wszyscy spełniamy nasze obowiązki he. Tak, 
Bóg niech bedzie z nami wszystkimi. A potem pa- 
ni Enbergowa postara się o to, abyście dostali 
jakąś przekąskę. Dziękuję wam, dziękuję! A po 
srebrnym talarze na człowieka, po dwanaście 
szyllingów zaś na każde dziecko... Niech mmie 1i- 
icho.. muszę teraz iść do siebie... — urwał nagie. 

Nadaremnie Wikberg protestował pokornie; 
jaśnie pani wdarła się do sypialni. Jaśnie pan wta- 
"śnie się zbudził po Śnie południowym. — Co Wilheim? A, tak, Bergfeldt... przyje- 

— Jakże się masz Rogerze? chał? Chodzi zapewne i myszkuje, domyślam się. 

— Ha? Toś ty Julo? Tak sobie, mh. Dziękuję, | Ale, jak dotąd, my jeszcze jesteśmy panami Ro- 
idziękuję. - gershofu. 


telegramów. 


z moimi obu chłopcami, 


— Zapewne jesteś bardzo żmęczony? Może- 


Przed wyborami, 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 28. lipca. 


Przed chwiłą Sejm uchwał jako termin wy- 
borów na podstawie nowei ordymacj wyborczej: 
dzień 5. lisiopada br. W ten sposób naprawdę 
wkraczamy w okres przedwyberczy! Żywot Sej- 
mu liczony iest obecnie na dni. W następnym ty- 
godnin odbędzie się ostatnie. posiedzenie. Przedń 
sarmymi wyborami — prawdopodołmie we wrze- 
Śniu — odbędzie się jeszcze krótka sesja dla za- 
łatwienia pilnych a ważnych spraw, które muszą 
być przez tem Seim załatwione. Do takich spraw 
należy sprawa autonomii dla wschodniej Mato- 
polski, która będzie jeszcze przez tm Sejm zala- 
twiona. 


Po uchwałensu ordymacii wyborczej — któwa. 
pomimo narzekań poszczególnych partji. jest jc- 
; dnak jedna z najpostepowszych ustaw wyborczycu 
| w Europie — najważniejszą jest sprawa utworze: 
nia nowego rzadu, Jakkolwiek p. Korfan:y jest ie. 
Szcze ciągle „desyznłowanym* kandydatem na 


Prof. Nowak zamierza jutro o godz 13 odbyć | prezydenta mimistrów, podtrzymywanym przez 0. 


pinie prawicowa -— czynione są emergfczne zabi- 
gi celem utworzemia nowego rzadu. Wysuniętz 
przez P S. I. koncepcia rządu parlametntafnewo 
nie utrzymala sie. Nie chce go p Skulski, który 
\rzyma sie kurczowo prawicy i nie chce za z pat- 
ti lewicy P. S L „Wyzwolenie*”, które niewiado- 
mo dlaczego czuje się bardzo niewygodnie w bió- 
ku lewicowym 


Wobec tego prób utworzenia rzadu parlamen” 
tarmego musiano zaniechać i wziąć się do tworze, 
nia takiego rządu, który w damej chwili można u- 
tworzyć: Jest to rzad pozaparłameńtarny, bez 
wyraźnej fizjiognomii politycznej, 2 charakterze u- 
fmiatkowanym. K. P. K., który bierze udział w 
tworzeniu tego rządu razem z lewicą, zwrócił stę 
do p. Skulskiego o wzięcie udziału w tym rządzie. 
P. Skulski, związany — zdaje się — z prawicą 
dalako idącym pakteam wyborczym. gwarantują. 
cym. mu mandaty — odpowiedział: Na razie nie ~- 
ale później zobaczymy. P. Rosset z swoim klubem 
mieszcząńskim nie dał dotąd odpowiedzi, :bo p. 
Rosset obecnie przed wyborami musi kakietęwąć 
endeków, aby sobie nie utrudniać akcji wyborczej 
po miastach. W ten sposób nowy rząd oprze się 
ma lewicy i na.K. P. K. Jest tọ podstawa nie zbyt 
Szeroki. ale szerszej podstawy wobec nieszczęśli- 
wej stiuktuty politycznej Sejmu nie moż%a wogóle 
stworzyć, bo stan mnysłów w Sejmie jest taki, iż 
— gdy coś przybędzie z prawicy, to coś ucieka z 
lewicy i na odwrót. A więc ttżeba lepić rząd na 
— Daj Boże jeszcze dużo, dużo lat! 

— Tak, zapewne, niech Bóg będżie z nami 
wszystkimi. Słuchajno Julo, czy ja źłe wygłą- 
dam, co? 

— Nie, bynajmmief, Nie sądzę, aby to można 
powiedzieć. Jedyne, co mogłoby nas niepokoić, 
to ta gwaltowność, kaptysmość. 

—Kochana slostrzyczko, musisz wybaczyć. 

— Rłbogerze, ty masz co przebaczać, nie ja! 
Sama siebie me mogę żrozumieć.] wiesz co, ko- 
chany, gdv potem miałam czas i spokój na zasta- 
nowiemle sie, gdym na cmentarzu stanęła przed 
grobami naszych, drogich uczułam boleśnie to, że 
log 

— No, Jwleczko, nie mówmy o tem teraz, he? 
Wiszystko będzie już dobrze. Wymiimy wino... 
twoje zdrowie! 

— Rogerze, czy mogę cię o coś zapytać? 
Ale musisz mi przyrzeć, że będziesz chciał do- 
brze zrozumieć moje motywa... 

— Ależ, dobrze, dobrze, tylko mów nareszcie! 
— Czy masz zamiar dziś odczytać testament! 
Baron Roger odsunął tacę, aż talerze i kieli- 
zadźwięczały. 

— Tak, moja najdroższa, taki jest mój zamiar. 
(Mamże czekać z tem aż do moiej Śmierci? Cóż 
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— Tak, jest proboszcz i Wilhelm oraz Arwid|bym za przyjemność miał z tego. 


Jaśnie pani zastanowiła się chwfę. 
(C. d. n.. i 
— 00 > 


KURIER LWÓWSKI z ania 31. lipca 1922. Nr. 171, 


Bhan JSE | Z 


-tej podstawie, która jest, bo jakiś rząd nareszcie 
być musi. 

Procedura tworzenia nowego rządu będzie 
prawdopodobnie taka, iż większość stronnictw 
sejmowych (lewica i K. P. K.) zwróci się do mar- 
szałka z wezwaniem o zwołanie komisii głównej. 
Na tej komisji głównej nastąpi likwżdacia przed- 
sięwzięcją p. Korfantego. P. Korfanty, oświadcza w 
Sejmie ną prawo i na lewo, iż bow kopnięcia ze 
stromy większości nie pójdzie, więr trudno mu — 
na własne żądanie — odmówić tei przyjemności. 
Następnie Komisiać główna zwróci się prawdopo- 
dobnie do Naczelnika Państwa z prośbą, aby sko- 
rzystął z przysktguiącej mu imioatywy mianowa: 
nią kandydata na` prezydenta mynistrów, 

Kto będzie tym kandydatem? 

Na razie nic pewnego wema, ale prawdopo- 
dobnie — wedle krążacych pogłosek — Naczelmik 
Państwa powierzy misię utworzenia gabinetu p. 
prof. Nowakowi, rektorowi Uniwersytetu w Kra- 
kowie. Brany jest także w rachubę obecny mini- 
ster skarbu p. Jastrzebski, ale — ponieważ prze- 
widywane jest, iż p. Justrzębski tekę skarbu za- 
trzyma — więc trucjioby może było połączyć 
tekę skarbu z. prezydenturą ministrów. 

Najważniełszą z kolei teką jest ministerstwa 
Spraw zagranicznych. P. Narutowicz nic chce po- 
zostać przy tei tece, wiec możliwa jest zmiana. 
Jako kandydatów wymieniają pp. WŁ Skrzyń- 
skiego, p. Kucharzewskiego I p. Wieniawskiego. 

lzy tece ministerstwa spraw wewn, pozostałby 
— zdaje się — p. Kamieński, spraw wojskowych 
gen. Sosnkowski, skarbu p. Jastrzębski — reszta 
tek nie uległaby większej zmianie. Nominacji na. 
wego gabinetu oczekują z początkiem następnego 
tygodnia. Prawica, która przez obalenie gabinetu 
p. Śliwińskiego, przedłużyła przesilenie rządowe 
0 cały miesiąc. w dalszym ciągu przeszkadza u- 
tworzeniu nowego rzadu. Marszałek Sejmu jest 
również zupełróe nieczynny, choć wygładzeni 
trudnych sytuacii należy w pierwszym rzędzie do 
marszałka Sejmu. 

Na koniec (na pocieszgnie!) jedna senzacyjna 
wiadomość: P. Paderewski (po odrzuceniu w Sej- 
mie wniosku o wyważenie votum niewiności Na- 
czelnikowi Państwa) miał oświadczyć. że zaprze- 
Staje wszelkiej akcji politycznej i do Polski nie 
wróci. 

""Tałe" straszliwie mści się p. Paderewski na 
biednej Polsce! J. Krz. 
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Po Hadze. 


Zasadnicze zawsze było stanowisko delega- 
tów sowieckich w Gefui i w Hadze. Gotowość do 
kompromisu, jaką okazywali w maju znikła i kon- 
ferencia haska rozbiła się o nieustępłiwość delc- 
gacji, rozbiła się mimo mailepszych chęci delegata 
angielskiego sfr Philipa Lloyda Greame, który dał 
się uwieść obietnicom Krasina. 


Przewodnik po Sejmie. 


MACIEJ RATAJ. 


Poseł Maciej Rataj jest — nietylko z zawodu 
ale | z powołania -—— profesorem gimnazjalnym 
Drzedwojennej sorty. Koledzy po fachu i wczniowie 
wystawiają jego wiedzy fachowej, zdolnościom n- 
czenia i wychowywania jak  najpochlebniejsze 
Świadectwo. Dobry pedagog nie narzuca uczmiorm 
gotowych, katechizmowych, jednoznacznych for- 
muł. Jego zadaniem jest nie obarczamie pamięci, 
ale wykształcenie zdolności myślenia. Przedsta- 
wia uczniom zagadnienia z kilku stron, nie ukry- 
wa przed nimi, przeciwnie — objawia i nasuwa 
wątpliwości. Uwaga jego skierowana jest raczej 
na metodę, niż na wyniki: w kłasie nie jest papie- 
żem, lecz djalektykiemi, parlametarzystą, 


Przedwojenny profesor, poświęcałący się 
nauce i uczniom, był człowiekiem biednym. I pod 
tym względem Rataj, przywódca arcy podobno 
„praktycznych paskopiastów (tak brzmiał ukuty 
w swoim czasie termin) pozostał wiernym Swenk 
zawodowi. Dwupokojowe mieszkanie w jednym z 
sejmowych pawilonów /ministrą oświaty w gabi- 
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W komisii dóbr prywatnych dowiedziano się, 
że o Żadnej restytuci dóbr nie może być mowy, 
dawni właściciele mogą tylko ewentualnie korzy- 
stać z pierwszeństwa, żadnych gwarancji i tylko 
kontrakty oddzielne. W komisji długów dowie- 
dztano sę, żę uznanie długów uzależnia Moskwa 
od otrzymania kredytów, które „sa tylko — zda- 
niem del. Sokolnikowa — formą odszkodowań za 
Denicowską i Koczałkowską kampanię”. W komisii 
kredytów skonstatowano tylko powyższe stano- 
wisko sowietów i przerwano pracę. Komierencja 
rozwiala sie, a delegacja rosviska, rzucając whig 
zerwania na głowy państw europelskich zapowie- 
dziala: do tat trzech Europa przyjdzie żebrać u 
wrót naszych! 

O powodach tef sowieckiej nieustępliwości 
pisaliśmy już. Poprzedziła ią propaganda o cu- 
downych zbiorach w Rosii, o odrodzeniu ekouo- 
micznem kraju, wobec którego kredyty obce są 
niepotrzebne. — Propaganda prowadzona przez 
członków delegacji w interwiewach, oraz w pra- 
sie zagranicznej. Nawet na lamy rządowego „Ob- 
servera" angielskiego dostał słę artykul podpisa- 
ny wybiinie żydowskiem nazwiskiem, opiewaią- 
cy bogactwa Rosji, radosne tłumy żniwłarzy etc. 
Choć równocześnie oficjalne sprawozdania odno- 
nych komisarzy i korespondencje pism bezstrou- 
nych zgoła inne, ponure kreśliły obrazy, Litwi- 
now się mie martwił. 

Jednym z celów konferencji haskiej dla Mo- 
skwy było rozbicie frontu europejskiego, poróżnie 
nie aljantów, bezwzględny rozdział Londynu i 
Paryża. Widząc, że na razie to się nie udaje, że 
Stanorwiska delegacji angielskiej jest maśczęściej 
solidarne z delegacią francuską, Moskwa postano- 
wiła na razie zerwać rokowania a raczej odro- 
czyć ie, 

Tymczasem leczy na kapitał powstały z ra- 
bunku kościołów, który jej przyniósł zdaniem — 
„Journal de Geneve“ 300 milionów rubli w złocie; 
craz na awans miliardowy wielkiego konsorcium 
międzynarodowego, © którem wiele mówł się w 
Moskwie, a który zapewne Litwinów miał na my 
ŝli, gdy ostrzegał, że po miepowodzeniach liaskich 
sowiety zwrócą się ku układom prywatnym. Li- 
czni finansiści amerykańscy, stojacy w związku 
ze Standard Oilem przebytwaią w Moskwie. 

W prywatnych układach i zobowiązaniach 
sowiety nie bronią tak ostro „kwestii zasadni- 


rodowym znaczenie polityczne i propagandysty- 
czne. Terenu jednak tego nie myśli Moskwa za- 
yiedbać, już z jej strony dziś pojawiają się propo- 
zycje nawiązania rokowań zerwanych. 

Atak idzie via Londyn: pierwsza próba pod- 
kopara jedności międzynarodowieł. Mówi się o 
większej ustępliwości, o możliwości ugody. 

Czy po doświadczeniach haskich znajdą dość 
naiwnych? 

Na razie problem odszkodowań i spadek mar- 
ki niemieckiej czyni sprawę rosyjską mniej aktu- 
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necie Witosa miało aspekt zdecydowanie republi- 
kański: żelazne łóżka, stoły drewniane, półki na 
książki. A p. minister, którego każdy nerw, cała 
is'ota żyje obowiązkiem, polityką, zapracowywai 
się na Śmierć na swoim urzędzie. 

Metoda myśtemia fiłozoficznego i erudycia w 
tym kierunku wyciskają piętno wyraźne na stylu, 
myśleniu, działaniu. Język nabiera cech jakiegoś 
dialektycznego, fHozofującego narzęcza. Oddalamy 
się poniekąd od realnych przedmiotów i wstępuje- 
my w dziedzinę formuł, rozumowania. Świat tem 
jest szary, nioma w nim humoru, ani nagłych try. 
skających siłą decyzji. Żyjemy Ookrążeni siecią 
djalejktycznej pajęczyny, delika'nej lecz mognej, 
rozsitwającej się pod naciskiem raczej nerwów, 
niż woli, lecz nie dającej się przerwać, 

Niema w tym Świecie odrębnym jaskrawych 
barw ani kontrastów. Niema zdecydowanych 
„tak“ i „nie“. Są ewentualności, wątpliwości, næ- 
wet przez szkło powiększające oglądane, ponad 
miarę istotną wyolbrzymione i skłanialjące do pe- 
syrnizmu. Jest w tem — mimo pozorów realizmu i 
pewnego oporumizmu — oderwanie od Życia i 
nerwowość woli, sąstadnjącej i współżyjącej z ab- 
strakcyjnem myśleniem. 

Nie może istnieć w tym Święcie idealnym 
gruby materializm osobisty, ami zrozumienie dla 
materjałizmu otoczenia. Minister Rataj za czasów 
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czych“, mających na terenie oficiałnym międzyna-. 
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alną tymczasem 'w Moskwie przygotowiije się 
teren i materjal nowych targów, tworzą nowe 
rywalizacje, rosną apetyty konkurencyjne, na tle 
których rozstrzygać się będą za czas jakiś pro- 
blemy europelskia, 

E Ja L C. 
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Pod czarnym znakiem, 


FASZYŚCI, SZERZYCIELE WOJNY DOMOWEJ 
WE WŁOSZECH. 


Korespondenci „N. Fr. Presse" i „Berl. Tage- 
blatt'u* opisują i komentują w swych pismach 
ruch faszystów włoskich, wzrastający do rozmia- 
rów państwa w państwie, posiadającego w całych 
Włoszech zorganizowaną armię 600 tysięczną, 
niektórzy powiadają, że 900.000. 

Poranck w Bolonji. Welki pochód z tru- 

mną zabitego faszysty na czele, a za nią ty- 
siące postaci w czamymn stroju faszystów. Z tłi- 
mu padają okrzyki, grożące Śmiercią socjalistom, 
wszczynają się walki uliczne z udziałem broni pal. 
nej, przyczem nieraz giną niewinne osoby, odby- 
wają się ekspedycje przeciw „nieprawomyślnym 
miastom“, które mają reprezentacje miejskie so- 
cialistyczne lub katolickie — oblężenia, szturmy, 
odwroty. Wszechwładnym wodzem faszyzmu jest 
Benito Mussolini, b. socjalista, podobnie jak nasz 
Grabski, rewolucjonista w działaniu. Faszyzm, z 
początku zorganizowany dla obrony mieszczań- 
stwa przed komunizmem. punkt zborny dla eks- 
żołnierzy, młodych zapaleńców  macjonalistycz- 
nych, siał się obecnie celem dla siebie, żyvi lem 
rozkładu, groźnym dla króla, władz, armii, po- 
rządku. 
Faszyzm rujnuje, rozkłada Włochy, wywołał 
przesilenie długotrwałe. Na razie terroryzuje Spc- 
łeczeństwo i parlament. W czasie wielkiej dysku- 
sji, poprzedzającej upadek rządu Facty, poseł Mus- 
Solini powiedział: „Faszyzm zmażduje się na roz- 
drożu między walką legalną a rewolucyjną". A 
izba słuchała w głuchem milczeniu. 

Ale kochające wolność Włochy uwoł 
zmory czarnego faszyzmu. 
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Przegląd światowy. 


REZOLUCJA KONFERENCJI PRASOWEJ 
„MAŁEJ ENTENTY" I POLSKI. 


1) Komisja poftyczna: Dążąc do nawiązania 
Ściślojszych stosunków pomiędzy państwami re- 
prezentowanymi na konferencji urzedy prasowe 
zobowiązują się do popierania każdej działalności, 
zmiierzającej do wzajemnego lepszego poznania 
się we wszystkich warstwach społecznych i o- 
pinji publicznej. Urzędy prasowe utrzymywać bę- 
dą pomiędzy sobą stałe stosunki. Konferencja 
przyfimuje propozycję założenia wspólnego otga- 
nu, którego zadanie będzie zapoznanie zagranicy 


nią się od 
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sprawowania władzy narażał się miejednokro'nie 1 
przyjaciołom politycznym i przeciwnikom Deza 
względnem, nieraz szorstkiem mówieniem praw 
dy, ścisłerm przestrzeganiem bezpartymości w u- 
rzędowaniu, nieliczeniem się z „wpływami* i 
nieulegamiem im. Wszak kłamstwo, odstępstwo od 
zasad jest rzeczą nietylko nieetyczną, ale i niepe- 
dagogiczną, 


Dziś poseł Maciej Rataj, wiceprezes klubu 
poselskiego P. S. L. | stronnictwa, — dzięki zdol- 
nościoin chwytania odcieni i dystynkcji i umie- 
jętnoŚści zamykania sytuacji w formulę ' — jest 
taktykiem partii i jej dyplomatą na terenie sejmo- 
wym. W dzisiejszych czasach zaostrzonego, może 
i pożytecznego analizowania moralności przeciw- 
mika jest może i pewnym sukcesem posła Rataja, 
iż poza błędami politycznymi — komuż ich nie za- 
rzucano i kto ich nie popełniał — nikt mu żadnych 
zarzutów nie postawił. Zawdzięcza to tei okolicz- 
ności. że przemiósłszy swą  dzialalność z terenu 
szkoły w dziedzinę polityki, pozostał wiernym w 
najlepszem znaczeniu tego słowa zasadom i ce- 
chom pierwotnego swego zawodu — prawdziwe- 
ga nauczyciela i wychowawcy. J. 1.. 
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z narodami Małej Ententyń Polski , a także przy- 
czynienie się do wzajemnego poznania się tych 
narodów nomiędzy sobą. 

2) Komisja techniczna: a) Konferencia przed- 
kłada rządom propozycię ulepszenia służby ra. 
«diotełegralicznej, względnie zorganizowania jej 
tam, gdzie dotychczas nie istnieje; 

b) zostanie zwołana specialna mieszana kon- 
ierencia, złożona z delegatów zarządów poczty i 
przedstawicieli urzędów prasowych, któreci zada- 
ne będzie badanie środków zmierzających do 
ulepszenia komunikacii telegraficznej i telefonicz. 
ne i pocztowej 4 państw, oraz zawarcie układu 
odpowiedniego do potrzeb ich pracy; 

c) Konferencia zaleca krajowym agencjom tete- 
graficznym ściśleiszą współpracę w obronie 
wspólnych interesów 4 państw oraz w rozsze- 
rzaniu sfery ich wipływów:; 

d) Delegaci zobowiązują się przedstawić wła- 
dzom kompetentnym oraz agenciom krałowym 
zarówno Sprawy omawiane, jakoteż rezołucje u- 
chwalone na koniercnch w Karolowych Warach, 
a w-razie potrzeby zaprosić agencie do wysłania 
swoich przedstawicieli na następną konferencję u- 
rzędów prasowych 4 państw. 

Zebranie przyjęło też wniosek wyrażające 
„życzenie, aby konferencja odbywała się dwa razy 
do roku kolemo w każdem z pafistw reprezento- 
wanych. Druga konierencia odbędzie się w War. 
szawie tego roku, trzecia w Jugosławii, czwarta 
w Rumunii. Konferencia przyjęła również wnio- 
sek zorganizowania ogólnych zjazdów prasy 4-ch 
państw. 

Rząd nasz, aby móc oddziaływać na prasę 
zagraniczną powinien jaknałżywiei popierać prasę 
kralową. A o wydatności tego popieramia dałoby 
"dużo powiedzieć się f to nie tylko w zakresie te- 
chnicznym (iak papier i komunikacja), 


RUINA EKONOMICZNA EUROPY A PRÓBY 
UZDROWIENIA. 

(sp.) Weszliśmy obecnie pod znak gwałtow- 
nego szukania lekarstwa na nędzę Europy, która | 
przybiera zastraszające rozmiary, 

Dnia 28 br. na posiedzeniu londyńskiej kon- 
ferencjii Tow. Przyjacił nauk przyjęto cały sze- 
reg rezohicii między Mmnymi głoszącą, że gospo- 
darczą odbudowa Europy wymaga obniżenia spłat 
ręparacyjuych, zwrotu Zagłębia Saary Niemcom, 
oraz odbudowy francuskich kopalń. Nastepnie u- 
waża konferencja za warunek przywrócenia rów- 
newagi gospodarczej w Europie anulowanie wza- 
iemnych długów, oraz zaprzestanie zbroteń. Da- 
lei zaleca się powiększenie atrybucji ILigi Naro- 
|'dów, zorganizowanie międzynarodowej pożyczki 
oraz dokonanie rewizii wszystkich traktatów po- 
koiowych przez Lige Narodów. Narodowi rosyi- 
„skiemu należy przyznać prawo dn rządzenia się 
w ten sposób, w jaki sam sobie życzy, musi on 
jednak uznać zobowiązania przedwojenne. 

Jak widzimy, uchwały te owiane są bezna- 

dziciną akademickoŚcią: radzi się Francji odbu- 
dować kopalnic, a odbiera się jej mpźność, mwal- 
miaiac Niemcy od zobowiązań. Pacyfzm zgoła 
chwalebny tych uczonych dyktuje im nakaz re- 
wizji: traktatów, która rówmałaby się przecież no- 
„wej serji wojen. 
i Sfery zaś handiowo-przemyslowe, nie chwy- 
tając się różnych drijałewi tak owi teoretycy, ze- 
stawiają obraz opłakanego położenia finansowego 
*i gospodarczego, w jakie wpędziła Świat wielka 
wojna.. 


Związek przemysłowców amgielskich wydał 
„memoriał, zawieratący poglądy angielskich kół 
przemysłowych w sprawie różnych projektów, 
"dotyczących międzysojuszniczych i międzynaro.. 
"dowych długów. Memorjat zaznacza, że długi in- 
nych krajów w stosumku do Angli z wyjątkiem 
Rosji wynoszą około 1*/: miliarda funtów szter. 
fugów. Procenta od tej sumy wraz z procentami 
na amortyzacię długu, wynoszą rocznie 70 mil- 
jonów fumtów. Kraje dłużnicze nie płacą obecnie 
Anglii ani samych procentów, an! procentów na 
amortyzację. Anglia winna Stanom Zjednoczonym 
098 milionów fumtów. Od sumy te procenta wyno- 
szą 50 milionów funtów rocznie, które Anglia już 
placi a w najbliższej przyszłości zacznie coś pła- 
cić po nad tę sumę na amortyzację długu. Po- 


główne ciężary podatkdwe( . znajduje 
się w sytuacji ciężkiej, Kraje dłużnicze walczą 
z importem angielskim przy pomocy taryf. — W 
ych warunkach żądania dłużników mmszą być 
przez rząd angielski dokladnie badane. Angielscy 


przemysłowcy są przeświadczenł, że w przyszło- | 


Ści rząd nie poczyti żadnych usiępstw chyba w 
zamian komtrkoncesyjne o zdecydowanych war- 
tościach ekonomicznych. 

Jako błiższe wyjaśnienie mowyższych da- 
nych niech służy emimciacia francuska z d. 27 na 
rowojorskiei konferencji komisji długów między. 
sojiszniczych, Delegaci francuscy oświadczyli, że 
nie są wstanie przedłożyć planu spłaty procentów 
od francuskiego długu. Przewodniczący delegacji 
francuskiei p. Parmentier podkreśla, że Francia 
gotowa jest zapłacić dlugi jednakże w chwili obe- 
cnej nie widzi możliwości spłaty tej uskutecznić, 


WŁOCHY PRZECIW LLOYD. GEORGEOWI. 


Niepowodzenie min. Schanzera w Lomdynie 
test gorżko praetrawiane przez włoską prasę. 
„Secolo“ skarży się, że słuszne Żądania Wlłoch 
spotkały się z uporem niezrozumiałym Anglii. — 
Na czem więc polega gloszona przez Lloyd Ge- 
orgea sympatia dla Włoch? W kołach waoskich 


szęrzy się przekonanie, że pretnier angielski or- 
ganizując w Genui maniestacie przyjażni angie! 
sko-włoskięj, czynił to tylko, aby Franc zagro- 
zić przyrnierzem amglo-włoskiem, teraz Włochy 
|Lomdynowi niepo:rzebnie. — „Secolo“ twierdzi. 
że polityka opieraiąca się na przyjaźni anzielskie! 
przyniosła ostatecznie fiasco. 

To oburzewe prasy włoskiej jest zupełnie 
zrozumiałe wobec tego, że Lloyd George na pro- 
pozycję rozpatrzenia sprawy Wschodu postawi 
warunek ugody, finansowej uprzedniej, była to o- 
czywisła odmowa. Trudno bowiem od Wloch. 
których rzeczywisty deficyt wynosi okolo 10 
miliardów lrów a dlug wobec Anglf i Ameryki 
20 miliardów lirów, żądać spłaty wszystkich pro- 
centów. Podniosłoby to deficyt włoski o 5 mil- 
> lirów i dobkowadziło kraj do ruiny. Wio- 


chy zapytują dlaczego Anglia tak odmiennie tral- 
tte Niemcy niedawnych wrogów, które płacić 
mogą, a Włochy sprzwmierzeńców, które płacić 
nie są wi stanie, Anglia naraża Się ną skraty wier- 
nego klienta, który przypisuje Albionowi czarne 
zaanysty bankructwa Wiech. Angłia me powinna 
pragnąć ruiny Francji i Woch, iei własny interes 
się temu sprzectwia. . 
— 


Grecja rebi porządki na Wschodzie. 


POCHÓD NA KONSTANTYNOPOL. 


Londyn. (PAT,) Pos. grecki w Londynie wre- 
czył urzędowi spraw zagranicznych notę, w któ- 
rej rząd grecki oświadcza, iż odzyskał swobodę 
działania w sprawie uporządkowania stosunków 
na bliskim Wschodzie, ponieważ propozycje po- 
średnictwa dotychczas nie miały powodzenia, Z 
naty tej niewiadomo, co rząd grecki zamierza u- 
czynić. 


KONSTANTYNOPOL PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO ODPORU. 

Konstantynopol. PAT.) Wódz naczelny za- 
log} międzysojuszniczej w Konstantynopolu pole- 
cił oddziałom francuskim zająć odcinek Czataldży 
w celu stawienia oporu ewentualnemu pochodowii 
wojsk greckich na Konstantynopol. 

+$ 


W OBRONIE KONSTANTYNOPOLA STANĘŁY 
FRANCJA, ANGLJA ! WŁOCHY. 


| Paryż. (PAT) Havas. „Temps“ przytacza 
najważniejsze ustępy noty greckiej przesłanej 
Francji, Anglii i Włochom. Z woty tej wynika 
iż w przededniu konferenci, mającej na celu urc- 
gułowanie sprawy Wschodu, Grecia twierdz? 
uzyskała swobode działania, wyraża tędnak go- 
towość rozważenia propozycji pokotowej. pocho. 
dzącei od mocarstw sprzymierzonych. „Temps“ 
wiskazwie na przygotowania greckie do zajęcia 
Konstantynopola. — Gabinet francuski zawiado- 
mił amętelskie ministerstwo spraw. zagraniczarych 
iż nie może być tolerowany iakikolwiek atak na 
Ionto i że wszelkie próby w tym kie- 
rumku należy siłą odeprzeć. Zapatrywarnie to u- 
znaje rząd włoski. — Rząd francuski notyfikowa/ 
Anglii swoje: stanowisko, do którego gabinete an- 
gielski przyłączył się. 


Ostre przesilenie we Włoszech. 


DE NAVA ZREZYGNOWAŁ. 
Rzym. (PAT.). De Nava zrzekł się misji v- 
tworzenia gabinetu i król ponownie przyjmie dziś 
na audiencji Orlandę. 


SOCJALIŚCI CHCĄ WEJŚĆ DO RZĄDU. 

Rzym. (PAT). Grupa parlamentarna socjali- 
stów uchwaliła, że partia przystąpi do energicza 
nych kroków, jeżeli przesilenie rządowe nie be. 
dzie rozwiązane w sposób wykluczający z rządu 
prawicę. W kołach parlamentarnych oświadczają, 
że socialiści skłonni są do wejścia do gabinetu, ce- 
lem niedopuszczenia doń prawicy. 


W RAWENNIE RZĄDZĄ FASZYŚCI. 
Rzym. (PAT.) W czasie ostatnich zajść w 


Rawennie było 200 rannych. Faszyści w liczbie 
paru tvsięcy zajeli miasto włszystkie redakci 
dzienników radykalnych. Dem kooperatyw, mie- 
szczący się w historycznym pałacu Byrona, zi- 
stał zdemołowany i podpalonył przez faszystów, 


| DEMONSTRACYJNY STRAJK W RZYMIE. 

Rzym. (AW.). Wybuchł tu sstraik prawie wr 
wszystkich przedsiębiorstwach, Dzienniki nie wy- 
jszły. Policja nie dopuściła do zwołania zgroma. 
I dzenia robotniczego, skutkiem czego obrzucili ro- 
botnicy kamieniami konnicę, która ziawiła się dła 
utrzymania porządku. Wojsko rozpędziło tłum. 
Wiele osób raniono. 
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Gdzie są dokumenty genueńskie ? 


P. SKIRMUNT NIE ZGUBIŁ DOKUMENTÓW. 

Warszawa. (PAT... W sprawie rzekomego 
zniknięcia archiwów delegacii polskiej na konfe- 
rencje w Genui, dowiadujemy Słę, że archiwa de. 
legacji polskiej na konferencję w Genui znajdnią 
sięwimin. spraw zagr. dokąd zostały przewiezio- 
ne przez powracający z Genui sekretariat delega- 
cji. Natomiast skrzynie, zawierające materjał kai- 
celaryjny, maszyny do pisania iip, wysłane w 
celach oszczednościowych pociągiem towarowym 
znajdują się w tej chwili w drodze z Wiednia do 
Warszawy pod nadzorem specjalnego urzędnika 
wysłanego przez towarzystwo transportowe, zal- 


datnik angłelsk: ponosi wielkie ciężary, podatnicy | mujące się przewiezieniem wymienionych skrzyń. 


zaś innych krajów mie moga podołać wiekszym 
wymeganiom. Przemysł angielski, który ponosi 


* 


INTERPELACJA P. S. i. W SPRAWIE 
ZAGUBIONYCH DOKUMENTÓW w GENUI. 

Warszawa, (Tel. wł) (G.) W związku z nie- 
zaprzeczonym faktem, że archiwa z Komf, genu- 
eńskiej dotychczas nie zastały dostarczane do 
Warszawy, klub P. S. L. wystąpi na nadbliższem 
posiedzeniu Sejmu z interpelłacją zwrócogą do 
min. spraw zagranikzamych. Inierpelagia brzmi: 

„Dlaczego archiwum dyplomatyczne rządu 
polskiego zostało powierzone obcej agenci trans- 
portowej, oraz co się stało. że dotychczas archi- 
da te nie są w posiadaniu ministerstwa Spraw za- 
granicznych”. 

W świetle tej intenoelach dziwmie przedsta- 
wia się oficiałae sprawoadanie ministerstwa spr. 
| zagranicznych. 
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KIRIER LWOWSKI z dnia 31. lipca 1922. Nr. 171. 
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UMORŻENIE POŻYCZKI URZĘDNIKÓW PAN. kilka innych gmachów rządowych i składów zba- 


STWOWYCHi. 
Warszawa. (AW.). Urzędy państw. otrzymały 
obecnie zawiadomienie o umorzeniu spłaty zasiłku | 
zwToinego przyznanego funkcionarjuszom pań- | 


| R uchwałą Rady ministrów z 15. paźdz.| 
t 


SPRAWA ŁADU I REPATRJACJI NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Katowice. (PAT.) Dnia 27. bm. odbyła się w 

Zczynie pod przewod. Calondera konferencia 
orzedstawicieli Polski i Niemiec oraz komisji mie- 
Szanej, Osiągnięto iednomyślna zgodę, co do nwza- 
tnmej pomocy policyjuei, co ma mieć zastoso- 
Wanie przy ścięanii uciekających za granice zbro- 
dniarzy. Dla ochrony mieszkańców obu cześci 
Górnego Śląska. którzy zmuszeni byli opuścić swe i 
Vedziby ustanowiono Komisję dla spraw powrotu) 
i ochrony uchodźców. 


ROSJA SPRZECIWIA SIĘ REEWAKUACJI 
MIENTA POLSKIEGO. 

Moskważ (PAT) Prace związane z przeję- | 
ciem mienia fabryk? Czudnera i Schillera ulegly 
przerwie na skutek trudności czvmionych przez 
Strane rosysją. Przewodniczący delegaci: polskici 
Ww mieszanej: komisji reewakuacyinej p. Olszewski. 
energicznie zaprotestował przeciwko nodolnemu 
Aposobowi wykonywania uchwał komisti. 


NIEMIECKIE REPRESJE NA MONARCHISTÓW. 

Wiedeń. (PAT.) „Neuc Freie Presse“ donosi. 
że prawdopodobnie już 10 sierpnia rozpocznie sie 
w Lipsku rozprawa przed trybunałem nowora- 
nym na podstawie ustawy o ochronie republiki, 
Przedmiotem rozprawy będą najpierw sprawy 0 
obrązę prezydenta Rzeszy i godła państwowego, 
oraz sprawa o udzielenie pomocv "mordercom 
Rathonawa Co się tvczy morderstwa Rathenawa, 
to śledztwo policyjne zostało już ukończone. | 


ZATARG BERLIN—MONACHJUM KOŃCZY SIĘ. 

Wiedeń. (PAT.). „Wiener Allg. Zig.” donosi 
2 Rerfina. że oczekują tam we wtorek odpowiedzi 
tyap hawarskiego na notę Eberta. Jak słychać w 
iapchium odbedą się w noniedziałek narady 
"yk. ze stronnictwami w sprawie odpowiedzi. 
ssy niektórych doniesień Bawaria domaga się 
mtsppn"aco wstalenia pewnych gwarancj, maja- 
cyfr zabeznieczać naruszenie zwierzchności kraju. 


L. GFORGE CHCE PRYWATNIE MÓWIĆ 
Z POINCAREM. 

Rzym. (AW.). Lomdyńskiekoła oficjalne wy- 
razily zdanie. że L., George bardzaby się cieszył, 
gdyby mógł „prywatnie“ porozmawiać z Poinca. 
rem, bez współudziału Włoch i Belgii. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Miljonówka. W dzisiejszem ciagnieniu miljo- 
nówki wylosowany został numer 1,811.005. (PAT.) 

Zagraniczni goście w Krakowie. Dziś przy- 
była do Krakowa wycieczka profesorów dzienni- 
karzy į studentów duńskich. W niedzielę przybę- 
dzie wycieczka studentów czeskich. (PAT.). 

Kongres studentów słowiańskich odbędzie ' 

się w Pradze w grudniu br. zajmować się bedzie | 
sprawą warumków matenjamych oraz organiza- | 
cji międzynarodowej kooperatyw studenckich. — 
Zjazd ten ma również na celu rozpoczęcie akcji dia 
Zacieśniemia stostników między studentami naro- 
dowości słowieńskich. (PAT.). ei - 
1 Wykrycie spisku na Życie Poincarego., Agen- 
cia Wolffa wyjaśnia: Dzienniki paryskie podały 
Wiadomość, że w kołach monarchistów niemiec. ' 
. Przygotowano zamach na Życie Poincarego i żej 
rząd niemiecki zwrócił na to uwagę francuskiego 
ambasadora w Berlinie. Urzędowe koła niemieckie 
oświadczają, żę rząd niem. nie informował amba- 
sadora francuskiego (PAT.). 
Aeroplan nad wulkanem zionącym. Jak dono-- 
szą Z Matang (wyspa Jawa) lotnik Chanteloup ` 
wylądował 26. bm. nad ranem na brzegu krateru 
wuikamı Brome podczas jego wybuchu, poczem 
wznowił lot przelatując nad górami w wyssko- 
ści 2.473 metry i powrócił do Malang bez wy- 


W Indiach angielskich wybuchły nowe wrze. | 
nia. W mieście Digry budynek rządewy policji i. 


rzono i zrabowano. W starciu. wynikłem pomię- 
dzy rabującymi i polizją 13 osób zabito. Zrabowa- 
no 1000 funtów sterl. (PAT). 

Walki domowe bez końca, Londyn. „Daiły 
Chronicle“ klonosi, że gabinet irlandzki odrzucii 
propozycję zawieszenia broni. (PAT.). 


Lud pow. rohatyńskiego 
o przesileniu rządowem. 


(Korespondencia własna „Kuriera Lwowskiego“), 
Rokatyn, 23, lipca. 

Bezprzykładna w życiu parlamentarnem wal- 
ka, jaką toczy zjednoczona reakcja przeciw de- 
mokratycznermmu ustrojowi państwa, metody i śro- 
dki przez nią w tej watce stosowane — poruszyły 
masy ludowe zaniepokojone ©0 przyszłość i ca- 
łość Ojczyzny. 

Na całym szeregu wieców pubłicznych, lud 
— naród w przeciwieństwie do reakcji, aranżują- 
cej zebrania małych grup i konwentykle przy 
drzwiach zamkniętych. wypowiada zdecydowa- 
nie swą wolę obrony Państwa przed szaleńcami i 
Stwiemdda, że zamach wstecznůków odeprze 
wszelkimi dostępnymi Środkami. 

Jako jeden z takich potężnych protestów: od- 
był się ubiegłej niedzieli w sali Sokoła wiec lud- 
ności pow. robatyńskiego, zwołany przez orga- 
zacie P. S. L. 

Dawno już Rohatym nie widział podobnego 
wiecu, tak co do łiczby, jakoteż powagi, nastroju 
i zdecydowane: postawy uczestrików, Zapiszę 
Się on na długo w pamięci uczestników, a emde- 
kom miejscowym i w kraju niech będzie ostrzeże- 
niem, by nie igra z ogniem i zaprzestali drażni 


jdud pogróżkami, które dla nich samych mogą się 


skończyć najłatalniej. 

Już o godzinie dwiumastej punktualnie sala So- 
koła, boczne ubikacje, galeria, podimn zapełniły 
się ludem włościańskiim ze wiszystkich wsi i osad, 


przybyło wielu mieszczan, urzędników, nauczy- 


cieli i kolejarzy, uczestników liczono ponad 1000, 

Przyszło też, kilkunastu endeków miejsco- 
"wych, byli to urzędnicy Starostwa i Rady powia- 
towej, którzy na wiec tem imobilizowiałi się od 
paru dni. 

Miejscowi księża, chcąc powstrzymać lud od 
wzięcia udziału w wiecu, porozjeżdżak się po 
wsiach z agitacją, mamic sięjednak nie przydała, 
chłopi tłumnie przybyli. 

Wiec zagaił prezes powiat. organizacii P. S. 
L. p. Durzyński i jego też wybrano przewodni- 
czącym. Zastępował go p. Miszczyk Jacenty z 
Demianowa, sekretarzował p. Cichocki nauczyciel 
z Sarnek. 

Zabrał głos poseł Bryl. 

Pierwsze jego słowa powitano oklaskami, po- 
czem pos. Bryl zaczął od skreślenia sytuacii w 


„państwie, następnie przedstawił początek i obec- 
my stan 


przesłenią  rządoweyo, wywolanego 
przez wsteczników. Ma ono na celu zmuszenie 
Naczelnika Państwia do rezygnacji i opanowania 
rządów w państwie przez reakcję. 

Za obecny stan i skutki przesilenia, za stra- 
tv, jakie ponosi ludność i państwo, odpowiedzia|- 
ne są stronnictwa prawicowe, które to przesile- 
nie, trwające kilka tygodni wywołały. 

Mowca ostrzega rozzuchwaloną reaiccię imic- 
niem ludu polskiego przed następstwami tej wai- 
ki i zapowiada, że praw zdobytych lud wydrzeć 
sobię nie pozwoli i że tak dziś, jak podczas na- 
wały bołszewickiej w obronie Ojczyzny lud miast 
1 wsi krew przelewał, stamie solidarnie do walki 
o prawo i ujarzmić się nie pozwoli, 

Kiedy mówca w przemówieniu wymie na- 
zwisko Naczelnika Państwa, uczestnicy wiecu po- 
wstań z miejsc i burzliwymi oklaskami i okrzyka- 
mi wyrazili cześć į hołd Józefowi Piłsudskiemu. 
Była to tak potężna i żywiolewa manifestacja u- 
czuć, że grupka emdecka z przestrachu oniemiała, 
zachowując się spokojnie. 

Po pośle Brylu przemawiali pp.: Wojtowicz, 
Jamrógiewicz, dr. Deskur, ks. Szwed i buemiswz 
Lang. 

Miejscowy endek p. Jamrógiewicz, sekretarz 
Rady pewiatowej powtarzał oklepane zarzuty 
przeciw P. S., L. Kiedy wystapi z oszczerstwa- 
mi przeciw niektórym posiem ludowym, zebrani 
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nie gozwo. u mówić 1 przewodniczący zmu- 
szony był odebrać niu głos, 

Potem już bardze oględnie przemawiał ks. 
Szwed, naucz. gimnazjalny, który twierdził, że 
był ludowcem i że dziś kocha ludowców, alo już 
trochę mniej niż dawniej. 

Burmistrz Lang w podobnym duchu przema- 
wiat. 

Ciętą odprawę otrzymali panowie endecy od 
dra Deskura, który znając miejscowe bagienko 
endeckie, charakteryzowiał po kolei niektórych 
miejscowych „działaczy, mających dużo brzyd- 
kich spraw ma sumieniu obywatelskiem. 

Do tych ostatnich należeli też obecny na sali 
przedstawiciel Starostwa p. ©. zamieszany w ży- 
dowskie spółki leśne. 

Na wszystkie „interpelacje“ odpowfadał po- 
sel Bryl, któremu teraz niektórzy endecy próbo- 
wali przerywać. Jednak po lekcii dobrego zacho- 
warmia się, jaką dostał komisarz Starostwa p. 5, 
którego zebrani dosłownie wyrzucili z wiecy, 
odeszła im chetka i już zachowywali się spokoj- 
nie. 

Po przemówieniu posła Bryla, odczytał st- 
krdtarz następujące rozolucie, które jednogłośnie 
uchwalono: 

Pubwiczny Wiec P. S. L, w Rohatynie, odby- 
ty dnia 23. lipca stwierdza i zwraca na to uwage 
polskiego ludu, że grozi niebezpieczeństwo denm- 
kratycznemu ustrojowi Rzeczypospolitej Polskiej. 

Lud połski oburzony do żywego niesłycha- 
nem i hańbę przynoszącem polskiej kuiturze poli- 
tycznej postępowaniem wobec Naczelnika Pań- 
stwa — zwraca się do Niego z zaufaniem i do- 
maga się, aby wytrwał ma swiojetn stanowisku i 
prowadzi dalei naród polski ku szczęśliwci przy- 
szłości w miłość i poparcie polskiego ludu. 

Napastnikom zaś i kalumniatorom, którzy go- 
dząc w Naczelnika Państwa godzą równocześnie 
w najwyższy autorytet Rzeczypospolitej — lud 
połski wyraża naigłębsze oburzenie i pogardę. 

Lud polski zonganizowany w P. S. L. świą- 
dom tego, że przez zwycięstwo prawicy przy naj- 
bliższych wyborach do Sejmu podkopanym by. 
został demokratyczny ustrój Kzeczypospolkij 
Polskiej — ślubuje wytężyć wszystkie siły, aby 
przy najbliższych wyborach wybrano na poslów 
tylko ludowców. 

Starostwo miejscowe zgromadziło: da Roka- 
tyna na czas wiecu prawie wszystkich” polician- 
tów z powiatu, dając wolna rękę tymczasem ban- 
dytom i złodziejom. 

Uczyniono to rzekomo z obawy o porządek 
publiczny, co okazało się niepotrzebnem, albo- 
wiem wiecownicy rozeszli się spokolnie do do- 
mów. 


KRONIKA, 


Dziś rz. kat. A. 8 po Šw.: er. kat N. 8 po Sosz. D, 
7. Jutro rz. kat. Ignacego Lojoli; gr. kat — Wsvwliód 
łońca 558, zachóu . 09. 
fiepertuar Teatru Wielkiega: 

Pacagtek rrzedztawień o z. 7 30 wiącz, 

W niedzielę i pon edziażęk „Sybilla“, 
ińąaty toute niciski U. Grółaska 3 b). 

W niedzielę i poniedziałek „Sprawa Kaisera*, 


We Lwowie, 


— Urlop Dowódcy O. K. Gen. dyw. Wł Je- 
drzejewski D-ca O. K. Nr. VI. wyjechał na 5-ty. 
godmiowy urlop wypoczynkowy —- zastępuje go 
gen. bryg. Miecz. Linde, dotychczasowy zastępca 
dowódcy O. K 

— Pogrzeb śp. A. R. Antonika, Wczoraj o g. 
5 popoł. odpnowadziła garść towarzyszy pracy 
zawodowej zwłoki śp. Romana Antonika, b. 
współpracownika naszego pisma, ma miejsce Wie- 
cznego odpoczynku. Przy wyniesieniu trumny z 
domu chór Tow. Śpiew. „Harfa“ pożegnał Zmiarle- 
go dźwiękami pieśni „Beati montut*. Śp, Antomik 
spoczął na cmentarzu Łyczakowskim. Cześć pa- 
neci człowieka, pełnego ofiamej okowiazkowości. 
nieugjętego w służbże idei 

— Święte na Górze Stracenia. Stow. b. Letto- 
nistów i Związek Strzel. Obwód Lwów zaprasza- 
ją całą ludność miasta do wzięcia udziału w pa- 
miątkowem zebranie w rocznicę stracenia $. p. 
Kapuścińskiego i Włśniowskiego, które odbedzie 


e 


ő 


&e w poniedziałek, dnia 31 lipca o godz. 7 wiecz. 
na Górze Stracenia. 

Ś. p. Marjan z Grodkowa Łoś, porucznik 
mogsie polskich, słuchacz praw i filozofji urodzony ! 
we Lwowie 19. kwietnia 1598, zmarł Śmiercią tra- : 
wiczną 22. lipca 1922. Zmarły był kawalerem. 
Krzyża Walecznych, miał odznakę Orląt, Krzyż | 
UI, odcinka i Krzyż obrony Lwowa. W czasie in- 
wazi ukraińskiej walczył mężnie iako komen- 
dant odcinku Jura, Bema, Góry Stracenia i dy- 
rekoji kol. — Następnie był komendantem bata- 
lionu szturmowego i jako taki poniósł ramę pod! 
Sknitowezn. Dłuższy czas przebywał w Kamieńcu | 
Podolskim w charakterze referenta zdobyczy wo- 
innych. W czasie najazdu bolszewickiego znów 
walczył na froncie. Lubiany przez swych podwia- 
dnych i kolegów pozostawił po sobie tak najlep- 
Isze wspomnienie. — Cześć Jegu pamieci. 


-— Nieobowiazkowość. Na os:atniem posiedze- 
niu Rady miejskiej zgłosił r. Bogdanowicz wnio- 
sek, domagający się od 'prezydjum miasta wzięcia 
udziału w urcczystości 6. sierpnia i ostatecznego 
przemianowania pl. Halickiego na plac Józefa Pil- 
sudskiemo. Jak wiadomo wniosek przelkazano do 
rozpatrzenia przewodniczącym klubów, których 
posiedzenie odbyć się miało wczoraj o godz. 6. — 
Posiedzenie jednak nie odbyło się z powodu nie 
przybycia większej części przedstawicieli klubów, 


— Cleb potaniał! Według uchwały Komisji przy 

Urzędzie dla badania cen zniżono cenę chleba ży- 
łniego błałego w piekarniach do kwoty 240 mk. 
za | kg. — W drobne; sprzedaży w sklepach ma 
się płacić za 1 kg, chleba 250 mk. zaś na ławach 
245 mk. 
, — Tragiczna śmierć ucznia, Uczeń szkoły pow- 
gzechnej, 12 letni Wład, Gamski, zamieszkały przy 
ul. Hofmana 3, idąc onegdaj z flaszeczką witry- 
lu, został w rynku przez nieznaną kobietę tak 
nieszczęśliwie potrącony, że padając rozbił fla- 
szkę i tak silnie poparzył się witryolem, że w kil- 
ika godzin po wypadku umarł. 

— Jakby ze „Szczutka*. Gwaltu wiele narobiła 

tajemnicze zńiknięcie przed kilku dniami Lejby 
Rosnera, gościa hotelu „Belweder“, który mimo, 
że miał tam pokój wynajęty, oraz pozostawił 
rzeczy, nie przychodził przez cały tydzień. Zaa- 
ferowany gospodarz dał znać o tym fakcie policji, 
która puściła w ruch cały aparat śledczy. Spisala” 
wicc z hotelarzem protokół, zbadała mieszkanie, 
czy gdzie go pod łóżkiem niema i o mało w nie 
"wyznaczyła nagrody za dostawienie żywego lub 
umarłego Lejbusia. Praca jednak nie poszła na 
marne, Lebus został wyśledzony, wykryty I a- 
gnoskowany W.. aresztach policyjnych, przy wl. 
Jachowicza, gdzie siedział om, nie zupełnie po 
swojej wol, iuż od tygodnia, 
,. — Niebezpieczeym automobilista jest kierowca 
samochodu nr. 801 Bartłomiej Bobocz, zam. przy 
ml. Potockiego 9, gdyż najechał wiczoraj na placu 
Bernardyńiskim na spokojnego przechodnia Jana 
Lasoczyńskiego zam. przy. uł. Szymona 2, które- 
imu złamał nogę w udzie. 

— Aferzysta w potrzasku. Onegdaj przyaresz- 
"towała lwowska policia w hotelu Krakowskim 
"rzekomego adwokata warszawskiego Marj. Rusz- 
'kowskiego, który siedząc na bruku lwowskim na- 
ciągał na grube pieniądze wielu kupców, a za u- 
zyskane w ten sposób pieniądze żył szeroko i 
rządza! huczne zabawy. 


Kurier ekonomiczny. 


29 linoa. 


TAT 


Lwów 


J- Inflacja w AustrR. Z wykazu banku austro- 
węgierskiero wynika, że w Austrii znajduje się 
lobecnie w obiegu 692 mikardy koron. (PAT.). 
| + Giełda warszawska (Tel. wł.) (G.) Kursy 
walut zagranicznych wykazaiy bardzo poważna 
zwyżki. Dolary 6,200, funty ang. 27.300, franki fr. 
520, matki niem, spadły 10,50— 10.25. W zakresie 
akcji usposobienie słabe. Papiery bez zmiany, 
'Miljonówka awansowała dalej do 1.950. 

+- Bank Rzeszy podnióst stopę procentową ud 
eskontu z 5 na 6%, Procent od pożyczek ped za- 
staw do 7%. Zarządzenie to motywowało zminiej- 
,szeniem się płynnej gotówki. | 


wa akira okno 


x 
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— Wściekły ryzykant, Jeden kłopot, w postaci! wy Samobóiców). Ani jednej pary  dwupiciowej, 
prawowitej małżonki Katarzyny Muszyńskiej, nię | nawet jednopłciowej. Sami samotnicy. Ludzie zre 
wystarczał zachłannkmu - widoczrfe Ferdziowi | zygnowani. Palrzą przed siebie. Mówią cichym 
Jansy, zam, przy ul. Pijarów 9, i dlatego nie ba- | głosem. Tylko głos starego, -wydobytego skądś, 
cząc na przykre skutki prawrie, łączące stę z ie- | odświeżonąggo, wontejącego naftalina i bed Yue 
go ryzykowiniym czynem, ożenił się ubiegłego | głuchawego kelnera dudni, jak w studni. 
miesiąca po raz drugi z Marją Oleksiewicz. A gdzieindziej ludzie, którym się zdaje, że 
mają przed sobą przyszłość. Niewiasty myślące o 
mężach. aktorzy układający sobie gościnne wys e. 
py, politycy dążący do mandatów itd. itd. Gwar, 
ruch, nieufność. 

Albo miejsce zborne dla wchodzących w ży- 
cie cywiłizowane paskarzy. Tu odbywają się 
pierwsze próby jedzenia — nożem,  obcierania 
ust, czytania karty, zamawiania, rozmów towa. 
rzyskich itd. A obok uczących się są tacy, któ- 
rych stać na to, by pozostali prymitywami, bo mają 
dość pieniędzy, by żądać od innych przysiosowy» 
wania sie do siebie. 

A dalej lokal, do którego uczęszczają ucywili- 
zowami nieco paskarze, literaci, stwarzający świat 
z niczego. bo uczący e'vki innych. przypatru- 
jący się tym wszystkim dzrwom notariusze, wla- 
ściciełe kamienic w uregulowanych materialnych 
stosunkach. 

Jednem słowem, dużo przeróżnego stworzenia 
żyje na tym świecie i każde z nich ma jakieś miej. 
sce, które mu odpowiada. J. Ł. 


małej Polsku 


—- Nieudały napad bandycki na pociag. Nieda- 
wno na pociąg towarowy na linii Chełmek---0- 
Święcim usiłowała napaść banda, złożona z kilku 
hrdzi. Jeden z nich nawet dostał się już po rozbi- 
ciu wagonu do warętrza, gdv konwujeńci pociągu 
zauważyli go i dawszy ognia zranili go ciężko w. 
obie mogi. Po zatrzymaniu pociągu puściła się 
straż za opryszkammi w pogoń i zdołała jeszcze 
jednego z nich schwytać. 

— „Rzeczpospolita“ przed sądem za oszczet- 
stwo. Redakcia czasopisina „Rzplta* za treść ar- 
tykułu w nr. 205 pt. «W matni“ pociągnięta została 
do odpowiedzialności sądowej. 


k 


Ze świała. 


t Guesde. Socjalistyczny posel i byty mini- 
ster Jules Guesde zmarł w 77 raku życia. 

Zmarły był obok śp. Jaures nietylko wodzem 
socielizmu francuskiego I pierwowzorem dla pro- 
letarjackich trybunów Świata, ale jednym z kodyfi 
katorów myśli socialistycziiej i cenionym auto- 
rem społecznym t ruchliwym publicystą, (PAT.) 


SWIAT TEATRU. 


TEATR BEZ RECENZENTÓW. 

Czy nie bylby tó raj ziemski, — myśli sobie 
niejeden dyrektor, zwłaszcza taki, który ma pow 
wody obawiać się krytyki — i niejeden artysta, 
rzadziej artystka, bo te recenzemń ów (męskich) 
mniej się mają powodu obawiać. Zresztą kobiety 
łatwiej osięgają poziom poprawności, gdyż by- 
wają lepszemi aktorkami — i w życiu. 

Był raz taki raj za dyrekcji Laubego w wie- 
deńskim Burgteatrze. Artyyom — zwłaszcza k-k 
Hofschauspielerom, tym utytułowanym i urango- 
wanym — sprzykrzyło się, że lada recenzent mo- 
że o mich pisać, co mu się podoba. Wszczął się 
zatarg między artystami a krytyką, a in endan- 
0 tura — mimo przestróg mądrego Laubego — sta. 
8 | nęła po stronie aktorów — i recenzje — nawet po 
najwspanialszych przedstawieniach przewały się” 
pojawiać. 

Artystom zrobiło się niewyraźnie, potem smu- 
tno, wreszcie nieznośnie. Doszli w końcu do 

mi przekonania, że już tepiejmiech besztają, byle prze. 
OCSOCSOFOSOROBOBOFOROBOBO | stali milczeć. Zawarto pokój, poczęły się pojawiać 
"ma | recenzje — a w śląd za niemi wszczęły się nowe 

zatargi. Takiem już jest życie. 


JOSOROSOSOSONOSONOBOBOMC 
LISTY KREDYTOWE 


POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 


słanowią naidogodniejszy rodzaj akredytywy 
płatnej w każdym urzędzie pocztowym 
w państwie. Fosiaducz Listu Kredytowego może 
bezw'ocznia w k:żdym vrzedz e pocztowym podna- 
sié dowo!ne sumy. Za niast przato wozić ze ssba 
pliki banknotów wszyscy kupcy i p'zemy= 
słowcy winni zaopatrzyć się w Listy 
Kredytowe P.'K. Os; które uc ę:tn kom obrotu 
pzekoweg  wydajo Dyrekcja P. X, D. w Ware 
szswie, pł. Nepoleona Ner. 10, Tvlko ucze- 
stniey obrotu czekowcgo mogą otez, mać List Kredyt, 
Do zgłoszen'a o wvda:e Li tu Kredytowego 
dołącz ć należy fotografją podpsona oraz przesł é 
czek P. <. O. na *umę, jska pragnie wł.ścice roz- 
porządzać drogą Lisiu Kr d,towego, 
Korespondencja z P. K, O. wolna jest od opła” 
rocztowych. 719 


Otwierajcie konta czekowe. 
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Przez szkło nowiakszająca. CZY WOLNO ŻYJĄCEGO CZŁOWIEKA WPRO. 
i l WADZAĆ JAKO BOHATERA DRAMATU. 

DUSZA LOKALU. Interesujący proces na item temat toczy się v- 

Kwestja „duszy“ wogóle jest rzeczą sporną, | becnie w Berlinie. Znany pisarz i titerat niemiecki 

ale że lokal ma duszę, to nie ulega wątpliwoścł. į dr, Emil Ludwig, napisał dramat pt. „Dytmisia” 

Wystarczy wejść, rozejrzeć się, odetchnąć a moste- | (Die Entlassung) przedstawiający konflikt między 

rą — i już się ją odczuwa. i Wilhelmem II. a Bismarckiem na podstawie świe- 

Tkwi óna w obranem miejscu, oświetleniu, | żo ogłoszonego 3. tomu pamiętników żelaznego 

sprzętach, właścicielu, personalu, w grupujących| kanclerza. Bofiaterami dramatu są Wilhelm l., 
się około tego wszystkiego gościach. Bismarck i minister von Boettcher. 

Mamy tedy lokale, w których rezyduje nie- B. cesarz Wilhelm zaskarżył Ludwiga i zało- 

zorganizowany wprawdzie, ant niezalegalizowany, żył protest przeciw wydrukowaniu i wystawieniu 

lecz mimo to istniejący Z. Z. S. (Związek Zawodo. | sztuki. Obrońca jego, dr. Frankfurter, zaznaczył 
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UWAGA, „6% ozuacea kursa poprzednie, OSIMO notowanie 


| NA 
„Wa rozprawie, iż jes: rzeczą wątpliwą, czy wolno 
Żylące osoby wprowadzać na scenę. Ludwig przy- 
tem krzywdzi Withelma, nie wnikając w głębsze 
"motywy koniliktu, którym z jednej strony mia! być 
„»Mberalizm"* Wilhelma, z drugiej zaś zamiar Bis- 
marcka zdławienia socjalizmu drogą represji. O- 
brońca Ludwigas dr. Griinspach, postawił zasadę, 
ŻE każdy człowiek, odgrywający rolę w dzieciach 
| współczesnych, może być postacią w dziele ar- 
tystycznkm. Artystyczne rozpatrywanie wypad- 
ków historycznych leży w interesie publicznym. 
Autor dy, Ludwig w przemówieniu swem udowa- 
dmiał, że zajął w dziele swem stanowisko życzit. 
R Wobec b. cesarza, biorąc go poniekąd w o- 
ong przed Bismarckiem. Rozprawa została od- 
TOCZONĄ do 8. sierpnia dla przesłuchania dalszych 
Świadków. 

"REZ M POZNA RRORE ON R 
A PE 0 EE 


Pieśń polska w Ameryce. 


„ Znana artystka operowa p. Korolewicz-Wiay= 
owa, która przed dwoma laty wyjechała do A- 
Mieryki północnej, przed tygodniem wróciła na 
krótki czas do kraju. W czasie pobytu zagranicą 
urządziła w większych miastach Stanów Ziedno- 
czonych szereg koncertów, w których przeważ- 
ta część programu poświęcona była muzyce pol- 
|Skity, zarówno dawnych iak i współczesnych kom 
Bozytorów. Na programach stałe miejsce zaimo- 
wały pieśni Chopina, którego Amerykanie zwy- 
łe uważać byli za Francuza. W miastach z Jud- 
nością polską (Chicago) artystka zmuszona byla 
Piewąć kilkakrotnie, aby uczynić zadość Ły- 
czeniu rodaków, którzy pragneli tę znakomitą ar- 
(Vstkę usłyszeć, Związek kobiet polskich w uzna- 
Niu jej wielkich zalet artystycznych mianował r. 
Yaydową członkiem honorowym. Odznaczenie 
ła z Polek posiadały dotyci:czas tylko p. Paderc- 
wska i p. Curie-Skłodowska. 
Umieszczając w swych programach pieśni 
, Polskie, p. Korolewicz-Waydowa ‘w znacznej 
mierze przyczyniła się do spopularyzowania pol- 
skiej muzyki zagranicą, która dotychczas była 
tębrezentowaną prawie wyłącznie przez utwory 
fórtepianowe Fr. Chopina. 
W miastach, iak Nowy Jork, Filadelfia, Bo- 
Ston i Brooklyn, artystka musiała umieszczać w 
SWych. programach także muzykę micdżynarodo- 
wą, trwzelędniajac w taki sposób życzenia szer- 
szych ster muzycznych. 


Artystka przybyła do kraiu, aby odwiedzić 


swoją rodzinę i przyjaciół, moczem na zimę wraca 
do Ameryki, aby nadał 
mym celem artystycznym. 
Możliwe — iż przed odjazdem p. W. da się 
słyszeć we Lwowie z estrady koncertowej ale 
byłoby leż wkazane, aby teatr Lwowski postarał 
Się o kilka choćby występów tej znakomitej Śpie- 
Waczki w rolach, w których zostawiła po sobie 
í („Aida“, 


koncertować z tym sa- 


niezatarte wspomnienia artystyczne 
"Butterfly", „Elżbiota"). 
Grd. 


ną RO inna nah 


Statystyka inwentarza Żywego. 


(U:zędowy spis inwentarza, przeprowadzony ró- 
Wnóoćzęśnie ze spisem ludsości 30. wiześnia 1921 r. 
z Wyłączeaiem G. Sląska i ziemi wileńskiej, uwzglę- 
dniający inwentarz, spisany przez władze wojskowe). 


Rodzaj inw. llość ogólna  Przypada na 1 kim. 
na 100 miesz. kw. 

Konie 3,284673 12,8 8,9 

B siły ragate 7,898.007 30,8 21,4 

Owce 2,179.055 8,5 5,9 

Trrndachiew. 5,176 971 20,2 140 


Jak się poczta reklamuje. 


Niedawno wykazano szkicowo nieprzerwane po- 
garszanie Się wszystkich urządzeń pocztowych i wska- 
zano na przyczyny, Zamiast postarać się przynajmniej 
o powstrzymanie tego staczania się po równi pochy- 
lej, poczta licząc ną pbezkrytyczność społeczeństwa 
ratuje się tuszówaniem złego i „reklamą. 
| Wyrośli ze znanych ogólnie stosunków galicyj- 
Sko-endeckich po połączeniu się z pocztylionami i 
mónterami rosyjskimi oraz hkonduktorami pruskimi 
iPod skrzydłami p. Stesłowicza rozzuchwalili się tak, 


KURIER LWOWSKI » dna 81. fipca 1922. Nr. 171, 


że nic sobie nie robią już n:e z potrzeb, ale i z opi- 
wi publicznej i 

Linie telegraficzne i telefoniczne przerwane zno- 
wu gd klzu dni. Dawniej stan taki mógł trwać naj- 
dimżej kiika godzin 22 automobili jak dzisiaj usu” 
wano biedy bezzwłocznie. Wtedy jedza: inżynierowie 
musieli przestrz gać surowych przepisów, a dzisřaj 
wziąwszy się do administrowania, w czem byli siłą 
pomocniczą zaprzepaszczalą wszystko. 

Zatekłamowali więc niedawno, że kończą już 
rozpoczętą przez pocztę wysprzedaż państwa, lecz 
Czdegren pomiarkował się, iż w tej anarchji może 
źle wyiść i dotąd niz ugryzł. 

Zamiast uspokoić społeczeństwo wiadomością 
że pociągnie się do odpowiedzialności winnych tyck 
niesłycnanych zaniedbań i obojętności a I współd:ia- 
łania rozielegrafowujz ministerstwo poczt za pomocą 
5. W, że będą budować te same linie do Wilna, 
na wschód. do Katowic i t. d. 

Trzeba zaś wiedzieć, że linii tych naprzyklad 
do Wilna było kilka roztnaitemi irasami przez Gro- 
dno i Lidę, a Niemcy podczas wojny rozbu lowali ie 
na wszystkie strony. Cóż kiedy administracji poczt 
od zarządcy pocztowego z Tarnowa począwszy przy- 
śniło się co innego i nikt dotąd choćby dla wstydu 
«e obudził jej z tego zbrodniczego snu. A że to 
kosztuie miljirdy p. Mchaiski podzł w Czasie radę, 
ak sę ie rob'. 

Kradną listy, znajdzie się oryan endecki w Kia- 
kowie który pisze co za znakomite urządzenia istnie- 
ią na tem polu i tak w kółko 

W Aleksandrowsku mazowi ck m urządzili sobie 
utzędsicy prywatny bank z poczty, a nikt nie zasta” 
nowił się jek do tego pizyszłb i czy nie dzieje się 
to samo w wielu bardzo wieiu miejscowościach. Zato 
roztelegrafowan» o stacji radiotelesreficznej w War- 
szawię któe, budowa trwa już dwa lata a skończy 
się w trz cim. 

Powi dziano, że w Polsce minister nie potrze- 
bue znać swego resortu, a da się im fachowych 
wiceministrów. Z obiono i przy poczcie takiego je- 


duego i drugiego a jak ich fachowość wygląda oka-|- 


zuje chyba dostatecznie już ne poczta, gdyż to nie 
inonterską rzecz, lecz lInje telegraficzne. 

Ponieważ zaś, jak wiadomo ministerstwo poczt 
nie rozpotządza wcale ludź ni stojącymi przynajmniej 
w przybl żenia na wysokości zadania, więc teraz ud 
"óry do dołu będzie te ministerstwo fachowe. 

J:k ta fachowość wygląda Świad:zy też handel 
znaczkami pocztowymji, posadami, awansami, 


[italy bał pam" 7 * u zai 
A może i lepiej, że tak jest, gdyż za wcześnie 
dowi.dzielibyśimy się "o grożącej nam recydywie. 
Fran:Uz mówi: pas de nonvulłes, bonnes nouvelles, 
Montelepi. 


Książki ipisma nadesłane Redakcji. 


Czasopismo prawnicze i ekonomiczne. 
Rocznik XX. tom zawierają y Nr. 3—6. ukazał się 
świeżo i obejmuje treść następującą: Brof. Władysła” 
wa Jaworskiego: Nowcżytny kodeks cyw lny, referat 
ma Komisji Kod:fikacyjnej Rzbl. Polskiej z dnia 6, 
grudnia 1921 r. Prof. AL Mogilnickiego: Pojęcie 
i zakres polityki krymsńatnej. Dr. J. Freilicha: Go- 
spodarstwo samorządne w byłej dzielnicy pruskiej. 
Jana Niewodniczeńskiego: lnteres skartu w sądzie 
karnym. Adw. D-ra J. frammera: Sporne kwestje 
w wykonaniu reformy rolnej. 

Giosy ze świata prawniczego przynoszą 
adw. Dr. Z. Griinzwciga: Wykluczenie spólniką ze 
spółki z ograni.zoną odpowied:ialinością. Dr A. Gu- 
łiszki: Zbogacenie się wskutek d.waluacji pieniądza 
i Adw. Dra J. Tremmera: Projekt ustawy o niewa- 
żności umów zmierzających do ukrócenia skarbu 
państwa, 

Ratujcie! Pod powyższym tytułem, p. Jan 
Tchórzewski, wydał broszurkę bardzo ładnie na- 
pisaną, mającą na celu pobudzenie społeczeństwa 
polskiego do ofiarności na rzecz Seim, głównego 
komitetu pomocy jeńcom i repatriantom. a która 
powinna znałeźć szerokie rezpowsezchmienie. Au. 
tor, bowiem z czystego dochodu ze sprzedaży, 
ofiarował pewien określony procent na rzecz ipo- 
wyższego Komitetu. Cena 100 mp. 

„Skóra i Obuwie”, tygodnik, wychodzący od 
9 lat w Poznaniu, przeszedł w ręce Tow, Wyt. 
„Kupiec w Poznaiu. Nr. 28 wyszedł jako pierw- 
szy pod nową redakcią i wykazuje bogatą treść 
fachową. Abonament kwartalny wynosi 480 mk. 
Adres; „Skóra i Obuwie”, Poznań, Wieśka 10 . 


AAAA p Z m a OKA TY 


|KRONIKA SPORTOWA. 


j urzą- & 
Czanie Górnego Sląska, dostawy, crganizacja poczty, 


een rapueneneym" (aaa 


Toerekvas—Polonia 3:1. Zawody pilki nożne: 
między budapeszteńskia klubem  Toerekvas a, 
warszawską Polonią zakończyły Sig wynikiem 
3:1 na korzyść Węgier (1:1). Jutro drużyna wç- 
gierska grać będzie z drużyną repezentacyjną 
Waszawy. (PAT.). 

— Wyścigi cyklistów. Na Dynasach w War- 
szawie odbył się wyścig cyklistów w którym m. 
Stanisław Szymczyk z klubu WTC. pobil dwa no~ 
we rekordy polskie: w wyścigu na 1000 m. w 
czasie 1 min. 4 sek, (dotychczasowy rekord 1 m. 
16 sek), w wyścigu na 3009 m. 4 min. 14 sek, 
(dot. rek 4 min.18 sek.). Wyścig o ty'u! championa 
Dynasów na dystansie 50 km. wygra: p. Stana:c= 
wicz z klubu WTC. w 1 godz. 26 3,5 min. 


GELOSZENMIA. 


KRET, AEEY yege; 


SE TOŻ ZZ BALA 


Od Administracji 


NUREK ENONSE- 


Prosimy uprzeimie o jak najrych» 
lejsze nadesłanie prenumeraty 


na sierpień 
wraz z ewent, zalęgłością, crlem ure- 
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconysh na czeki Poczt, Kasy 
Oszczęda. następuje po upływie 8 do 
10 dzi, z iego powodu najrychiejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Sząan. prenumeratorów. 
Na czekach lub przekazach wymie 
nić mależy, na jaki cel siużyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło- 
szenie, składki. 
Cena prenjumeraty wynosi: s.. 
Lwowiwv | miesięcznie tlo 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego. . . . 
We Lwowie z udaoszeniem do 
domus sise w soas ase 
Z przesyłką pocztową w całej 
Bolsce « « « « soose 
Zagranicą miesięcznie 
Za zmianę adresu dopłaca Się. 


900 m 


1.000 m. 


1.000 m. 
1,600 m. 
20 m, 


PHZETAR Centralne B.u:o Zakupów Kol:i Państwo- 

| + wych w Warszawie Al. Jerozolimskie 46, 

nabędzie około 67 ton żelaza kwadratowego, 320 — 

okrągłego, 250 — płaskiego, 70 — kątowego, 1.6 — 
korytkow:go i oko'o 42 ton specjalnych profili. 

Szczegółowe ogioszenie w Nr. 166 Monitorz 

z dnia 25. lipca r. b. 443 


i 

d bliske dwu lat obło 
żnie chora robotnica dru 
arska, wyniszczona chorobą: 


ROŻae. ie mogąc znałeźć przytułku 
w szpitalu ani w nieułeczalni 
fomia 25 b. m. jadąc -*|z powodu przspełnienia, u- 


Lwowa na linji Lwów- prasża ta drogą o datki, ż 
S:mbor zgubiłem dokumentyjktórychby mogła choćby skro- 
nasięp jące: karta przemy-|mnie wyżyć. Miarja Mies 
slowa na moje nazwisko, pa-|chfwema. Wszystkie datki 
piary potwierdzona przez kon-|przyjmuje Administracja MS 
ula wiadeñnskiego do j zdyjcjera Lwowskiego. 1446 
do Wiedniu RA Gell 
I pateni na sprzedaż kapeiue GWC alacan ch 
sy r U trykach. Łaskawy[ójr(śą WOTOUWW ŻeldcnYCh 
znalazia laczy GWiUcć z SE Oak ich, 
wy: agrodzen em: Abraham SNMENEA dróg CNA 
Tannenb'um Ustrzyki dulne NERO, w Barth bi. 25 

praco rników ; mogąca sę 
7 jeszcz? znacznie rezprzestr Łe 


226 

jj rtue Samułny, siroiciel| ić, z 2 pomieszkaniam:, na 
iortepianów, Chmieław- sprźeda:. 

skiego 5, przyjmuja strojeniuj iferty: Erich Sche alz, Gru- 

i reparacja. 22 dzią tz, Młuńska 26 


8 i URJER LWOWSKI z unia 31. lipca 1922. Nr. 171. 


CREEK 


Rupo | oprze m A T - 
m i OSTA ATEI KRZYK MOWY! 
Myy soda, awa sz | TOURNE VERy — CO" 


tcicae, 338 morgów s aw: Najtani ej „af du wW podwórzu! 8 


razem z sianokosem, budyń PŁASZCZE DWUSTRONNE MESKIE s Tak twierázą Ci, co sią przekonali i kupili u nas, gdyż my prowadzimy 


lki gospodarskie, 1 miyn Bu konkuren ję i 8 riedajemy po cenach najniższych, a głównie, re 


zysow, 2 tam enie, blach: wykończeni: ob -tron jeinakowa el-gan kie, ruae iig 

kryty a CA e iaklyc ne p: 45.000 mp. EET ACAN Fo wysyłamy za zaliczeniem, bez zauaiku, Fien.ądze płaci -ię 
łgprredani-. Nowe Solo keto | — połeca Dom Handlowy — gg " Na przy odb orze. 

iPadwołoczysk. rosie resiante| w Warszawie, Długa 50, P zy „amawiania podać wzro:t: {tka Posiademy na składzie piękny wybór, a mianowicie: 


„ba. 2261 pien o: ia]  MMATERJAEW MESKIE i DAMSKIE: 


1. 3 metry napnowszego. materjału (a ubrane, gładkie we 


CEARTA AEE REETA wszyst ich kolerach po 5,600 mk. z» cały garni tar, 
Pa eee a || EITE 2. 3 metry B. materja! : CED, gatunek łódzkich f:bryk, w krate- 
|| POCZTÓWKI AE czkę we wszystkich kolorach po 9003 1000 i 13590 mk. 
i 7 ja za YĄ za cały garnitur. 

Wykonywa się: | Ządajcie cennika I 3. 3 aola G mauterja! „E'ezan'* naile p3zego g gatuntu czysto-wrł- 


Widokowki, album” rozkłada- i 

dane  bioczkowe, pocztówki Y 

ekiamowe, panoramy, i w3/el- 
Í kie repradukcje barwne, 


j Sprzedaż hurtowna 
Pocztówek „GALERII 
DREZDEŃSKIEJ". 


Rerrodukcji najcelniejszych 
maiarzy, około t00. odmian. 


Główki angielskie 
i amerykańskie. 
Pocztówki barwne mienino- 


niany po 14,500, 16, 5040 i 22,9090] mz. 7# c 0” gorniu: 

4, 8 meiry boston g” „matowy lub cezuny pa 13,500, £7, 500 
i 24,000 i 24,000 mka za cały garn tur. 

5 Kunsny na Spodnie gładkie w paski lub kruteczii po 6009 
4,020 : 9900 mk. za kupon. 

6. Materiały na palta »Velour< najmodnizjsze jasne i ciemne 
kolory po 4,100 9,000 ; 10,000 mk, za metr \ 

7. Miaterjały na palia męskie demise.onowa jesienna w naje 
modniejszvch kolorach jaste i c«mne (po lewej strone kraty) 
po 14,500, 18,500 : 22,000 mx. za ciły tuson na palo, 

8. Mate. jar „Covero at66 w najlepszym gatunku jasny i ciemny 
na kostjaumy d mskie i paita m skie po 8,800 mx» za me'e, 


dzek żelaznych 


* dla doroslych i dzieci 


u fomy | * 
Antoni Falski 
Bwów. Sobieskiego 3. ie 


tie, w etaimi, pta 9. Podszewki j dodatki dz ubrań. 0 każdego odcinka na 
z wi % am zwierz - $ 
kami, k “latami, owocami S ubrane dodajemy na zada le KA: nawiającego, pełny komplet 


podszewki pod marynarke, kamizelko, spodnie, dor'kawów i kio- 
szen: za 4,000 mk. Tak sam komplet B w lepszym g tunku 
za 5,000 mke i w najlepszym galuniu U za 6,503 mk. 
(© „elssa satyna. 

10. Komplet poćszewhi do srodni za 2,590 sm, 


Na WEI stale są pocztówki 
z wldoksmt miast Zagł. Dą- 
browskiego. 225; 


Wydawnictwo kart lmstrow 
R. BRAND: S, Śtrzemieszyce. 


| = srt Uk De n r - 20a ód . . . ` 
POCZTÓWKI aO 78 11 Chusłk, jesienna w naimodn ejsze kr ty, pasy ' sładtia z» 
2 n SESA i SĘ RE zez z S. sziakami w różiych kolorach 155x165 cia, po 2,509 i 3,003 


z TEA FCT oi mk. zi siuke. 
". As ~ aj 


on $ pn „71 12, Chustki jesienne B takie samo wyżs'ego galuaku wełn une 
"ZAWIADOMIENIE | 


1, po 6,080 i 7,500 mk. za szi:kę. 
kd 13 Chusiki jesiewne C n'iw:lszeg" gatunku Peterzburskie króte zę 
A 7 F, PA a, kie trendzie po 8, 000 9,050 i 1i,000 mk. ża Szlu: Ta 4 
Niniejszym zawiadamiamy, że pomimo tragicznej śmierci [53 A 14 Chustki zimowe w MAE ejszę kraty, jastw i tttmce pe shy 
właściciela frmy B. Bregmana, biuro sA |M k aas el i000 +44 ża 5 = uka "97 Nano M 
WA 12M . Ghustks zimowe wyższego gatunku »Poltnja« po PG 
Żórnali Mód, Warszawa, Karmelicka I. tal. 6-40. FF 2 i 14,900 mk. z: sztuka. 43 
będziemy grówadźili w tymże samym zakresie. "W AREN" zimowe C, najwyższego gatunku, czysta wełna po ik 
g i ń 039 i mp» za sztu ę s 
Sz. Klijentelę prosimy radal zwracać się do nas z pełnym JJ | 17. Czustki bajowe, duże kray | pładkie pe 6,000 i 7,000 $ 
zaufaniem, gdyż wszelkie zlecenia będą najakuratniej a MKP. za sztukę. gb 
wykonane, 4: 18. Chustki na głowę Pawa z kozioł:iem lub bez w różnych ss) 
. 2 3 A KJ | kolorach po 8,003 a 6 mop. ża sziukę. x 
Polecamy na sezon jesienny i zimowy 1922/23. gp DRZE “Eji 19. Chatki na głową Azow SS O wi?ksze po 7,080 dd 
z R r i (międtynirodowej P |ES s 8,6 Mga za sztuką. à 
Żórnale Miód B Formy Axad>mji) "Br 20. Chusteczki do nosa białe i kolorowo damskie i męskie ; o bi 
Z poważan:em 2252 IE ko 21 Fota i kr” mp., z eeik A è ri a Ho 
Warczawa Karmolicka Il. M nugieczki du nasa batystowe białe i kolorowe damskia AW. 
Firmą B, BREG MAN, 5 Telef. €3-29, Ie. i mażskie po 409, 50% i GEA «mm. za szlokę. P Wi 
. v z. b 2 AM "OW: ty . i Du „ my 
UWAGA! Nadeszły manekiny zagraniczne męskie i damskie. SE ? KORY ap + copy”: 1 5,999..5.908, LAON MR sg 
TEE ORC, ASA AA a 1 gad 12. "2 y TEET ERAT A | 78 Mapy satynowe na łóżka po 19,093, i 45,000 znky, p 
WOJE sad koc LK SZA F REE E T AA he r SOW) POS za szluk;. 0 
ROWER A ERA Ń q 24. Kołdry sałynnwe, watowan2 bordo, niebieski i fres od A 
ONRRKRRRNKNKRNKKRKARKRKKNRNKO [5,030 < [8,000 mo. za sztukę. MU 
25. Kotdry bajowe glodkie i w d seniach nailopszago gatunku po : 
6020 i 7099 mxp. za sz'uke. G 
26. Kztior ki tsnjowe dziecinna w pasy i fgurki, niebieskie, ró- MY: 
i żowe i inne po 8000 i 3500 mkp. z: szinkę. Ko 
Aa 27. Obruwy.kolorowe, wielkość 6 osib ps 5990 i 6900 i 8090 he 
$ f aM 71 SztuKe. Fm 
AE 28. Ożrusy biała wielkość 6 osób po 6, 500, 7,900 i 9,000 mp. KW 
' = za sztukę, A 
i El 29. Ręcznik i woflowe różnych wie:ko:ci po fOO : 1209 mkp. = 
ję $d za SLlUi$. 
é © i Cd 20 Przeście radła gotow: 2 me.rowe na le.szego gatunku po ei 
Pod X 3,500 i 4,000 i 4,590 mp. ca sztukę. Z 
s ð pek Za przesyłkę | opakowanie doicza się 600 mp. 2247 KO 
Każdy detalista, hurtownik i wytwórca p Przy zamówieniu prosimy podać nume: gatunku i ceng. ky 
gS UWAGA! UWAGA! iry 
Odnosi przez czytanie i abonowanie S : "o „8 A $ Ą 
Jedynych w Polsce tygodn. fachowych A? Za nieedpowiedni towar zwracamy pieniądze w ciągu 14 dni. 2 
yny 5 wy i Zamówienia wysyłać ma adros; 4 


Ę Łódzka Spółka Manufaktury 34 
R Warszawa, ulica Złota 37 m. 22. 
Žadnogo ofdziału w Warszawie nie posiadamy. A 


„Kupca“ abonament kwartalny 600 mkp. 
„Drogerzysty“ abonament kwartalny 480 mkp. 
„Przeglądu Włóknistego““ avonam. kwart 480 mp. 
„Rynku Metalowego“ abonament kwartalny 480 mp. 
„Skóry i Obuwia“ abonamen kwartalny 489 mp. 
„Domu Gościnnego* abomamet kwartalny 320 mp 
Z powodu wielkiego rozpowszechnienia powyższych pism 


łachowych w całej Polsce reklamy i ogłoszenia zamieszczane 
w nich odnoszą wielki skutek. 


Adres: „„Kupiecć Tow. Wydawn. Poznań. 


(Największe wydawnictwo gaz:t fachowych w Polsce). 
(Zakłady graficzne, własny dom fabryczny) 2252 


GARAL. 


na eite i wzadzana fahryka skór i obuwia 
me 7 Spółka z ogr. por. 


we LWOWIE 


APA 


akryka: Siset Nr. 668 Biuro : "czetem s28 


Wyrabia obecnie: Skór SW: 
" Wema boksy czarne clelece I Bydlete, 2263 
KANKRARKRKNUWRNNNARWKNEWARĆ | ma ae 


£ Drukarni Polskiej pod zarządem Józeia Racz yuskiego we Lwowie, uł. Chczążcwyzny i. ŚL. Kcedanior odpowiedzialny: tadensz Siroiuskl. 


ORNKKAR 
3 3383803638 AEON PONIEN EA 


